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rg, IPoziinn, 23 maja. Sprawa heska zaczyna nabierać 
Miielkićj wagi, nietylko już dla niemieckićj ale nawet dla całej 
’“’¡uropejskićj polityki, w skutek świeżego odrzucenia ultimatum 

bliskiego. Nicodrzeczy więc będzie pokrótce chociaż uprzy to- 
ęye nnić sobie naturę obecnego zawiklania, która mu owę szcze-
Wólną nadaje wagę.
teekP ęy Hesyi elektoralnćj toczy się, jak wiadomo, od lat wielu 
¡ynppór pomiędzy monarchą, to jest elektorem heskim, a ludem, 

i wolnomyślną konstytucyą z r. 1831. Elektor zniósłszy samo-
:rg yoliiie i bezprawnie owę konstytucją, oktrojował nową, której 
łn’< ednak większość kraju po dziś dzień uznać się wzbrania. Ka- 
utntfiy ze sejmów zwołanych na podstawie oktrojowanćj konstytu- 
Zrzetyi, zaczynał od protestowania przeciwko prawomocności tako- 

ćj. Otóż elektor wziął się tćj wiosny na inny sposób: wydał 
owe prawo wyborcze, które stanowi, że ci tylko wybierać i wy- 
lieranemi na sejm być mogą, którzy z góry się zobowiążą uznać 
iktrojowaną konstytucyą. Przeciwko takowemu krokowi ele- 
;tora wystąpiły nietylko już Prusy, ale także Austrya, a nawet 

Mrankfurtski sejm rzeszy niemieckićj, który niegdyś pomagał
^»lektorowi w obaleniu wolnomyślnćj konstytucyi. Tą rażą je- 
Onozgodnie one postawiły żądanie, żeby elektor cofnął swoje 
., lifiiowe prawo wyborcze i przywrócił konstytucyą z r. 1831. Ele-

’'itor, ulegając konieczności, przystał temi dniami na owo we­
zwanie z Frankfurtu sobie przesłane. Jako zręczny polityk 
szelako odgrywa on przytem rolę monarchy niemieckiego, 

t óry ścisłej niby hołduje legalności i każdemu wezwaniu przez
«—i egalny organ rzeszy, to jest przez sejm związkowy, postawio- 
g'’l“’ieniu a w granicach prawa związkowego poruszającemu się, jak 
ajgj;awsze był posiusznym, tak 1 ćż i dziś z największą gotowością 
iejsa adość uczynić nieoiuieszka.
czer. Dotąd wszystko mnićj więcćj w porządku i niebyłoby je- 

10W?zcze powodu do groźnych powikłań niemiecko-europejskich.
'owikłania te rodzą się dopiero z roli jaką Prusy w tćj sprawie 

U. pl (¡grywają i z następstw tćj roli. Prusy są z jednćj strony 
iOOołłonkiem rzeszy niemieckićj i w tym charakterze podały one 

lnie z Austryą ów wniosek do sejmu rzeszy, przeciwko któ- 
i’^mu elektor nie ma nic do nadmienienia, o ile wniosek zamieni 

mlub już się zamienił w uchwałę związkową. Ale Prusy są 
)rócz tego jednćm z wielkich mocarstw niemieckich i europej- 
;icb, które pchane opinią liberalnego i postępowego w Niem­
ych .stronnictwa, radeby z duszy serca pochwycić przewodni- 

1. żj’° czyli hegemonią w sprawach niemieckich, o ileby to bez 
ea-. j^ielkich wojen i wstrząśnień uczynić się dało. Żeby mieć tytuł 
"j takiego przewodniczenia, trzeba oczywiście z czćmś stano- 
enioatRm ’ ^amodzielnein chcieć i umieć wystąpić w przypadkach, 
2ytoWe jak w Hessyi, sejm związkowy i prawo związkowe nie dają 

i» mijtóatecznćj przeciwko nadużyciom monarszym opieki. To tćż 
1850 pokusiły się Prusy w tćjże samćj sprawie o krok 

ergiczny i samodzielny, ale niebawem, ulegając dyplomaty- 
memu naciskowi Austryi, Rosyi i t. d. zatrzymały podniesioną 

nogę w powietrzu: po sławetcćj bitwie pod Bronzell, gdzie 
lko jedna szkapa poległa, cofnęło się wojsko pruskie z Hesyi 
¡wszystko wróciło do dawnego status quo. Dziś Prusy po- 

"y się po raz drugi o to, ażeby w tymże samym co dawnićj 
>’/< to jest w celu moralnego ugruntowania swćj hegemonii 

lnu)Niemczech, wystąpić samodzielnie i energicznie w obronie 
w ludu heskiego przeciwko despotycznćj samowoli elektora. 

-45 uJWestając więc na owym wniosku uczynionym w marcu r. b. 
łroctt sejmu rzeszy niemieckićj spoinie z innemi członkami rzeszy, 

'słał świeżo król pruski, jako naczelnik udzielnego wielkiego 
¡carstwa niemieckiego, jenerała Willisena w nadzwyczajnćm 
¡eistwie do Kasselu. Jenerał Willisen wiózł ze sobą bst do 

ra, w którym miały być podobno zawarte bardzo energi­
se i stanowcze żądania. Mówimy: podobno, bo cała ta sprawa

— Jt jeszcze świeża, iżby dokładne o nićj mogły być wiadomości. 
~ 4ż elektor przyjął poselstwo pruskiego wysłannika bardzo 
_ grzecznie, podobno nawet obelżywie. Szczegóły nie są je-
— ¡ze dobrze wiadome, powiadają wszelako powszechnie, że ete
— >r odebrawszy list z rąk Willisena, nieraczył go nawet prze- 
22 toć, ale z gniewem o ziemię rzucił. Bądź co bądź, jenerał 
Z Biseu odjechał z Kasselu z kwitkiem, nader niegrzecznego
— ¡Dawszy przyjęcia. Gabinet pruski na wiadomość o wyrzą-
— »ućj swemu wysłannikowi zniewadze, posłał bezzwłocznie 

lNIU. ktorowi ultimatum, żądające świetnego zadośćuczynienia
Diegrzcczność wyrządzoną Willisenowi a przytem dania dy- 

KM'syi obecnemu ministerstwu heskiemu w przeciągu 24 godzin. 
‘jS'iktor odrzucił to ultimatum w zeszły poniedziałek, w sku

czego zerwane zostały kroki dyplomatyczne pomiędzy’ He-
— to Prusami i lada chwila rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel- 

101 ch oczekiwać się godzi.
ini dopiero jest właściwy, bo niewiadomo jak się rze- 
_ dalćj obrócą. Jedni mówią: Prusy za daleko się już posu-
— y, zbyt dotkliwćj od małego książątka doznały obrazy^, by
— miały natychmiast wojskami swemi wkroczyć do Hesyi dla 
2 Ocenia zuchwałych, dla przywrócenia Hesom wolności kon- 
Z -toyjnćj i dla zapewnienia sobie takićm śmialćm, energi- 

107 i pełnćm godności postępowaniem, pożądanćj w Niem-
— Cli supremacyi moralnćj, któraby z czasem mogła i musiała 
22 Wryalną się zmienić. Inni natomiast, a w tej liczbie ele- 
Z r heski, powiadają: Prusom wolno stawiać jakie im się po- 
-,a wnioski u sejmu rzeszy względem Hesyi, ale nie wolno im
— Masną rękę mięszać się do heskich spraw wewnętrznych, 
^tćż nawet, siłą własnego oręża szukać zadośćuczynienia za 
_paną obelgę, gdyż byłoby to pogwałceniem prawa związko-

1°, a więc zerwaniem rzeszy; jeźli bowiem jeden z członków 
dozna krzywdy od drugiego, skarżyć się winien do sejmu

Sobota 24 maja 1862.
związkowego, nie zaś sam sobie sprawiedliwość wymierzać; 
a więc strachy na Lachy: Prusy zatrzymają się znowu po raz 
drugi, bo idąc naprzód na własną lękę, rozbijałyby rzeszę 
i wznieciły może wojnę europejską, czego przecież uczynić nie 
zechcą. Tak rozumuje elektor i w tćm rozumowaniu czerpie 
otuchę w obec tak groźnego i potężnego jak Prusy przeciwnika. 
Austrya natomiast nieprzycbylająę się dotąd stanowczo na ża­
dną stronę, odgrywa rolę zazdrosnego spółzawodnika o jeden 
i tenże sam cel westchnień i pragnień: o hegemonią niemiecką. 
Dotąd przyłącza się gabinet wiedeński do wszystkich pruskich 
kroków, nawet do listu wiezionego przez Willisena, ale jedynie 
z uczucia zazdrości, iżby Prusy nic same na swoję rękę robić 
nie mogły. Jaki rzeczy wezmą dalszy obrót, zobaczymy w dniach 
najbliższych.

N. Pan raczył mianować wiceprezesa najwyższego trybu­
nału, dra Schlickmanna, rzeczywistym tajnym wyższym radzcą 
sprawiedbwości.

Rzecznika i notaryusza Gostkowskiego w Butowie (Byto­
miu) przeniesiono w tym samym charakterze do sądu powiato­
wego w Słupsku, przeznaczając mu Słupsko na miejsce zamie­
szkania.

Berlin, 21 maja. O sprawie heskićj wiadomo dotąd tylko zogło- 
szonych przez ministeryalną SternZtg. dokumentów, że w no­
cie, którą poseł pruski heskiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych, Göddäusowi, przy swym odjeździe z Kasselu wręczył, głó­
wny przycisk położono na to, że zawieszenie postępowania wy­
borczego nie uważa rząd pruski bynajmnićj za wystarczające, 
ale żąda stanowczo przywrócenia konstytucyi zr. 1831. Oegze- 
kucyi wojskowej w wszystkich przez Stern Z tg. przytoczo­
nych dokumentach nie ma mowy. Przeciwnie donosi urzędowa 
wczorajsza C as sćler Ztg: Pan Baumbach, poseł elektorski, in­
terpelował hr. Bernstorffa w Berlinie o rozporządzone przez Pru­
sy środki wojskowe i odebrał odpowiedź, że środki te nie są wy­
mierzone przeciwko Hesyi elektoralnćj, ani tćż takowe uważane 
być mogą za dcmonstracyą przeciwko rządowi heskiemu.

Berlin, 22 maja. Na wczorajszćm i dzisiejszćm posiedze­
niu plenarnćm zajmowała się izba poselska rugami wyborczemi. 
Uznano już około 300 wyborów za ważne. Były minister Patów 
wstąpił do izby i zajął miejsce obok Vinckego. Z ministrów byli 
obecnymi Heydt, Jagow, Holzbrink. Na wniosek jednego wy­
działu zawezwała izba ministerstwo, ażeby celem ustanowienia 
pewnego porządku pod względem kolei różnych powiatów przy 
głosowaniu, wydało deklaracyą § 21 regulaminu wyborczego 
z dnia 4 października 1861. Minister Jagow odpowiedział, że 
nie ma nic przeciwko temu.

— Poseł pruski u dworu kasselskiego, p. Sydow, przybył 
wczoraj do Berlina i miał zaraz posłuchanie u króla i ministra 
spraw zagranicznych. Ponieważ elektor heski dotąd nie dał 
zadośćuczynienia, mają wojska pruskie jutro wkroczyć od Pa­
derbornu i Höxter do kraju heskiego. Tutejsi bankierowie prze­
słali już dziś z upoważnienia rządowego kwity dyspozycyjne na 
znaczne sumy, służyć mające na pokrycie kosztów utrzymania 
wojska egzekucyjnego.

— Frakcye liberalne izby poselskićj pruskićj obradują 
obecnie nad adresem do króla. Sybel wypracował już projekt 
do adresu i przedłożył go frakcyi Bockum-Dolffsa do osądzenia. 
Prezydyum izby poselskićj wybranćm zapewne będzie w daw­
niejszym swym składzie, a to tćm więcćj, że hr. Schwerin do­
piero za kiika tygodni krzesło swe w izbie poselskićj zajmie. 
Baron Vincke nie połączył się dotąd z żadną frakcją.

— Mówią znowu obecnie mocno o zmianie ministerstwa. 
Czy zmiana ta ma być całkowita, czy tćż tylko częściowa, 
w tćm rozchodzą się zdania. Tyle atoli jest pewnćm, że prezy- 
dujący w radzie gabinetowćj ks. Hohenlohe-Ingelfingen zażądał 
dymisyi i że z p. Bismarck-Schönhausenem rokowano o przy­
jęcie przewodnictwa w radzie gabinetowćj.

— Ministrowie odbyli wczoraj dość długą radę gabine­
tową, na którćj jak się domyślają, rozbierano sprawę heską.

— Tutejszy korespondent do Gazety Kolońskićj 
w następujący sposób opisuje zagajenie sejmu pruskiego: Tą 
rażą zagaił sejm nie król osobiście, ale z upoważnienia jego 
prezes ministerstwa, książę Hohenlohe-Ingelfingen. Z tego po­
wodu zagajenie niemiało cechy uroczystćj, która je w ostatnich 
czasach odznaczała. Nieobecności króla przypisywano znacze­
nie polityczne i dla tego nie było widać radości. Na białćj sali 
stał tron zasłonięty, a w loży dworskićj nikt nie zasiadał, była 
całkiem próżna, w loży dyplomatów tylko kilka osób, między 
tymi widziano neapolitańskiego księcia Carini. Publiczności 
było dosyć w trybunie dla nićj przeznaczonćj. Około godziny 
12tćj zgromadziło się członków obu izb daleko mnićj niż daw- 
nemi laty, chociaż w biurze izby deputowanych zapisało się 280 
członków. Zaraz po godzinie 12ej przybył książę Hohenlohe- 
Ingelfingen i stojąc na lewo od tronu, odczytał swą mowę za­
gajającą sejm, którą podalifmy. Czytał zimno, jeduotonnie, 
po urzędowemu, na żadne miejsce nie kładł przycisku, a zgro­
madzenie także monotonnie słuchało całej mowy, lubo osnowa 
była ujmująca, a co do Hesyi stanowcza. Cały akt bodaj trwał 
ćwierć godziny. W końcu hr. Eberhard Stolbcrg Wernigerode 
wykrzyknął: Niech żyje Najj. Pan! a za nim zgromadzenie po­
wtórzyło ten okrzyk trzykrotnie. Przed zagajeniem sejmu 
miał p. Hengsteuberg kazanie w tumie ewanielickim, ale bardzo
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tendencyjne i to tak dalece, że je niektórzy porównywali ze 
wstępnemi artykułami Gazety Krzyżowćj.

— Dzisiejszy ranny numer Berliner Allgemeine Ztg. 
zabrała policja; równy los spotkał wczorajszego Publicystę 
o godzinie 1 w nocy na rozkaz król, prokuratoryi ża artykuł 
wstępny pod napisem : O + O + O = O., rozbierający mowę 
zagajającą sejm powiedzianą przez prezesa ministerstwa, ks. 
Hobenlohe Ingclfingen. Mówiono również, że skonfiskowano 
wczorajszy numer V olks Z tg. i Kr. Ztg. już po rozesłaniu 
prącie całego nakładu.

Lubliniec, 19 maja. Przedwczoraj po południu zerwała 
się chmura nad Zieloną, nad rzeczką Małąpanią. Pola okob- 
czne szeroko powódź z.lała, tak że nawet na wzgórzach stała 
woda przeszło na stopę. Szkoda jest znaczna. Źwirówka do 
Zyglina w kilku miejscach zniszczona, mosty murowane zbu­
rzone.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa. 19 maja. Dziś, jako w dzień rozpoczęcia słyn­

nego odpustu ś. Bonifacego, celebrował sam arcybiskup w Czer- 
niakowie.

— W Kaliszu targ na wełnę odbędzie się dnia 31 maja,
1 i 2 czerwca.

— Piszą ztąd, 15 maja, do Czasu: Nabożeństwo majowe 
zwiększyło znów liczbę obchodów kościelnych. Policya usiło­
wała wzbronić oświetlania figur świętych po ulicach. Począ­
tkowo postępowała sobie dość otwarcie, rozpędzając lud ze­
brany wieczorem dla odmówienia pacierza, i gasząc lampy. 
Gdy jednak w dni następne figury jeszcze gęścićj oświetlane 
bywały, rząd użył pośrednictwa Hubego do arcybiskupa, aby 
ten wydał do duchowieństwa rozporządzenie przeciwne zwy­
czajowi. Ks. Feliński odpowiedział, że tego uczynić nie może, 
że uświęconych zwyczajem obrządków, zwłaszcza w miesiącu 
poświęconym czci Maryi, do której lud szczególne miewa nabo­
żeństwo, znosić niema mocy; powoływał się nawet na ciągle ofiary 
na światło przed figurami, które przez pisma publiczne głoszone 
bywają, że zatćm ofiary, a więc to oświetlanie nie ustanie. Nie­
zadowolony z tego Hubę, a więc i policya, szukają środków 
prześladowania ludu. Zwyczajem jednych katolii ów’jest zdej­
mować czapkę przed kościołem, drugi dodaje do tego znak 
krzyża na piersiach, inny przed kościołem przyklęka i otóż tych 
ostatnich czuwająca policya natychmiast podnosi za rękę i od­
prowadza na stronę, czćm lud niesłychanie bywa drażnionym, 
narzeka na arcybiskupa, że się za nim nie ujmie, bo od władzy 
kościelnćj wygląda jedynie opieki. Szczególnie pilnowaną jest 
figura przed Kapucynami. Doniesiono wam zapewne o sce­
nach jakie w kościele Kapucynów miały miejsce; dziś dodaję, 
że w nocy dnia tegoż odbyto w klasztorze ścisłą rewizj ą a mia­
nowicie poszukiwanie tego, który polieyantom rozdawał druko­
wane modlitwy i toczył z nimi walkę słowną. Najściślejsze 
poszukiwania po klasztorze i samym kościele niedoprowadziły 
do celu. Napadnięto gwardyana, aby ten wskazał miejsce 
ukrycia.

Jak nam powiadano, ks. Feliński przed 29 kwietnia wyje­
chał do Łowicza, nie był więc na pokojach zamkowych w dzień 
wielkich łask carskich, Luders wrócił 9 z Petersburga, arcybi­
skup 10 wyjechał do Skierniewic, niepowitawszy wprzód p. o. 
namiestnika. Luders wysłał po niego sztafetę, ale ks. Feliński 
swój powrót aż do wtorku odłożył. We środę miał posłucha­
nie u Ludersa, na którćm tenże objawił mu niezadowolenie 
cesarskie, głównie z powodu publikowania papieskiego listu, 
wyrzucał arcybiskupowi, że zdradził zaufanie w nim położone, 
trzymając z ludem a nie z rządem, i nie wpływając na uspoko­
jenie ludu, że 29 kwietnia nie był na pokojach zamkowych, aby 
złożyć życzenia N. Panu i wyrazić podz:ękowanie za uwolnie­
nie niektórych księży. Arcjpasterz odpowiedział, że wina 
z tego powodu tylko na rząd spłynąć może, że ciągłe drażnie­
nie ludu przez gospodarującą w kościele policyą. a ztąd obra­
żające miejsce sceny, mogą go zmusić do zamknięcia kościo­
łów a otwierania kaplic po prywatnych domach, że gdy on ko­
ścioły zamknie, nie tak łatwo otworzyć je ¡¡rzyjdzie, że i na Sy- 
beryi arcybiskupem być nie przestanie. Że już w samych po­
czątkach dał dowód uspokojenia ludu, że zdoła w dalszym ciągu 
wpływ ten wywierać, ale wtedy, gdy policya zdała od kościoła 
będzie.

Gdy to piszę, ruch niezwykły panuje na ulicach. Wybie­
gam i dowiaduję się, że po skończeniu majowego nabożeństwa 
w kościele Karmelitów na Lesznie, w czasie którego śpiewano 
pieśń „Serdeczna Maryo1, policya usiłowała aresztować nie­
które osoby, ale gdy tłumy innych wystąpiły w obrouie ich, po­
licya rozbiedz się była zmuszoną, aby zawezwać pomocy. Po 
chwili batalion piechoty, parę sotni kozaków i oddział kawale- 
ryi nadbiegły na miejsce, lud z miasta zaciekawiony biegł tłu­
mami w tarntę stronę i zanim pozamykano wojskiem poboczne 
ulice, mnóstwo ludzi już było przed kościołem. Wtedy nastą­
piły kozackie zabawy z batami, a podobno są osoby i piką zra­
nione. Aresztowano przy tern kilkanaście osób, pomiędzy 
któremi podobno siedm kobiet. Szczegółów jeszcze nie wiem, 
bo to rzecz świeża. Wczoraj w tymże kościele także kilka are­
sztowano osób, między innemi dwie panny Piotrowiczówne 
i córkę lakiernika z Leszna Czajewiczówną.

W sprawie aresztowanych oficerów nic niesłychać, prawdo­
podobnie kara będzie łagodną. Kriżanowskoj już brał świade­
ctwo lekarskie o nadwątlonćm zdrowiu, które go o urlop prosić 
zmusza. Zresztą żadnćj zmiany.
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FRANCYA
Paryż, 17 maja. Monitor ogłasza dzisiaj ważną depeszę 

z Meksyku przysłaną przez admirała Jurien Lagravićre, który 
donosi, że wojsko francuskie zaczęło kroki niedrzyjacielskie, 
wkroczyło do Orizaby, ¿.stoczywszy utarczkę kawał ryi; armia 
meksykańska jest w odwrocie ku stolicy. Tak Więc rozpoczęła 
Fraticya na własną rękę wojnę z Meksykiem, opuszczona od 
swoich związkowych. Prócz tego ogłasza Monitor ważną ko- 
reśpondencyą z Hawanny z dn. 28 kwietnia, która zawiera ob­
szerne i dokładne szczegóły o przyczynach nieporózumii ń i roz­
bratu, które powstały w Meksyku między pełnomocnikami 
trzech mocarstw. Głównym powodem do usunięcia się Angli­
ków i Hiszpan od współudziału w dalszćj wyprawie była 
opieka, którą pełnomocnicy francuscy otwarcie dawali jenera­
łowi Almonte, przywódzcy bardzo nielicznego stronnictwa mo- 
narchicznego w Meksyku i intrygantowi, który przeszedł do 
obozu nieprzyjaciół swego kraju. Na naradzie odbytćj dnia 9 
kwietnia między komisarzami trzech mocarstw, oświadczyli je­
nerał Prim i pełnomocnik angielski sir Ch. Wykę, że przyto­
mność jenerała Almonte w obozie francuskim zmienia zupeł­
nie warunki układu w Londynie zawartego, który wyraźnie sta­
nowił, że się mocarstwa mięszać nie będą do spraw wewnę­
trznych i stósunków rządowych Meksyku; tymczasem tak jene­
rał Almonte jako i jego towarzysze głośno występują z zamia­
rami obalenia teraźniejszój formy rządu i ustanowienia monar­
chii w Meksyku; dla tego, jeśli pełnomocnicy francuscy nie od­
dalą natychmiast jenerała Almonte, natenczas tak Hiszpanie 
jako i Anglicy wrócą zaraz napowrót do krajów swoich. Peł­
nomocnicy francuscy przystać nie chcieli na to żądanie, twier­
dząc, że opieka dana Ałmontemu nie jest bynajmniej jeszcze 
mięszaniem się do spraw wewnętrznych Meksyku, i że zresztą 
opieka raz przyznana cofniętą być nie może bez dyshonoru dla 
Francyi: zaręczali przy tern iż cesarz postanowił pozostawić 
Meksykanom wszelką wolność obrania sobie formy rządu, jaką 
będą chcieli i oszczerstwem jest twierdzić, jakoby zamyślał 
gwałtem zaprowadzić rząd monarchiczny w Meksyku. W sku­
tek tego oświadczyli jenerał Prim i sir Wykę piśmiennie pełno­
mocnikom francuskim, że od tćj chwili wspólnie z nimi działać 
przestają. Admirał Jurien i poseł Dubois de Saligny ze swój 
strony donieśli natychmiast prezydentowi Juarezowi, że nie od­
dalą z obozu swego jenerała Almonte, o co się prezydent już 
poprzednio w nocie z dn. 3 kwietnia domagał. W tćm urzędo- 
dowćm doniesieniu z dnia 9 kwietnia, które korespondent Mo­
nitora dołącza, mówią pełnomocnicy, że jenerał Almonte nie- 
tylko upoważnionym, ale nawet zawezwanym został przez rząd 
francuski, aby się udał do Meksyku (był bowiem w Europie) 
i rozsiewał pomiędzy swymi współrodakami słowa zgody; dalój 
zarzucają prezydentowi Juarezowi, że użył gwałtownych środ­
ków na przytłumienie wolnego objawu żyezeń kraju i opinii pu­
blicznćj i na złudzenie Europy, aby uwierzyła, że zwycięstwo 
mniejszości prześladowczćj jest jedynym pierwiastkiem porzą­
dku. i reorganizacyi w Meksyku; w końcu oświadczają pełno­
mocnicy, że wojsko francuskie cofnie s:ę po za warowne stano­
wiska pod Chignite, aby odzyskać mogło wolność swoich poru­
szeń. Z tego postępowania komisarzy francuskich okazuje się, 
że rząd francuski nie miał zamiaru rozpoczynać na prawdę 
układów z prezydentem Juarezem; bo gdyby w istocie o nich 
mvślano, toby zapewne uwzględnionćm zostało żądanie Juareza 
co do jenerała Doblado, który koniec końcem w stosunku do 
swego kraju jest zbiegiem i zdrajcą. Na wspomnianej co do­
piero naradzie w Orizaba skarżyli się pełnomocnicy angielski 
i hiszpański na dawniejszą uwagę Monitora, tyczącą się u- 
kładu w Soledad, w którćj Monitor wyrzekł, że ów układ był 
nadwerężeniem godności Francyi; oświadczyli oni uroczyście, 
że ów układ zgodnym był zupełnie z zamiarami które miały 
mocarstwa podpisując wspólnie ugodę londyńską. Na to od­
powiedzieli pełnomocnicy francuscy, że niezwykłe względy i 
oszczędzanie Juareza, okazujące się w warunkach układu z Sole­
dad, były raczćj przeciwne ugodzie londyńskićj, niż z nią zgo­
dne. Do wszystkich tych wiadomości w Monitorze francu­
skim zawartych dodać jeszcze należy list jenerała Prima ogło­
szony w londyńskim Morning Post. Chodzi przedewszy­
stkićm w tym liście jenerałowi, aby wykazać, że komisarze an­
gielski i hiszpański z góry zmiarkowali u kolegów swoich fran­
cuskich ukryte zamysły, zwłaszcza, że Almonte i jego towa­
rzysze z taką uporczywością wspierani przez dowódzców 
francuskich, objawiają głośno zamiar utworzenia monar­
chii w Meksyku i to na korzyść arcy-księcia Maksymilia­
na austryackiego. Otóż jenerał Prim otwarcie zarzuca 
Francuzom, że jedynie tylko po to przyszli do Meksyku 
i rozpoczęli swoję wyprawę, i kończy list zeznaniem, że 
jego powinność nie pozwala mu działać dłużćj jeszcze w przed­
sięwzięciu, które ma taki cel. Telegram z Kadyksu dziś prze­
słany donosi, że komisarze angielski i hiszpański oznajmili Ju­
arezowi postanowienie swoje niebrania udziału w wyprawie, 
wskutek czego rząd meksykański ofiarował im się z gotowością 
takiego zadośćuczynienia, które całkowicie zaspokoi wszystkie 
ich reklamacye. Dzienniki pólurzędowe paryskie, a mianowi­
cie Patrie nieposiadają się z gniewu na Anglików i Hiszpan 
Patrie nazywa dzisiaj „zdradą“ postępowanie komisa­
rzy angielskiego i hiszpańskiego, chociaż równocześnie przy­
znaje tenże sam dziennik, że jenerał Almonte stanął na czele 
stronnictwa monarchicznego meksykańskiego i że skoro tylko 
Francuzi wkroczą do Meksyku, natychmiast postawią owego 
jenerała na czele rządu tymczasowego. Zgromadzenie ustawo­
dawcze obrane na drodze głosowania powszechnego ma potćm 
wyrzec z zupełną swobodą, jakie są życzenia ludu co do wyboru 
rządu. Patrie twierdzi zresztą, czemu tćż i dzisiejszy Mo­
nitor wierzy, że marszałek Serrano, gubernator Havauny, 
przeciwny postępowaniu Prima, nie chciał mu posłać statków 
do przewiezienia wojska i że w skutek tego jenerał Prim mu- 
siał nająć kilka statków kandlowych, aby ów przewóz usku- 
tecznić.

— Wielkie wrażenie zrobiło tutaj świeże rozporządzenie 
rządowe. Bankier Mirćs ogłosił temi dniami projekt do nowego 
przedsięwzięcia finansowego, pod tytułem pożyczki; projekt

ten zamieszczony był w kilku dziennikach. Rząd dzisiaj zaka­
zał wszystkim innym dsiennikom oddrukowania tćj odezwy 
a Mirćsowi wykonania swego zamiaru. To wdzieranie się rządu 
w prawa osób prywatnych wywołało tutaj dość powszechne 
oburzenie, zwłaszcza że Mires zyskał sobie przez swój proces 
wielką popularność.

— Bankier Rothschild z Paryża wysłał temi dniami 500 
tysięcy funtów szterlingów w sztabach złotych i imperyałach 
rosyjskich do Petersburga, jako zaliczkę na poczet ostatnićj 
pożyczki rosyjskićj.

— Wicekról egipski Said pasza przypłynął do Tulonu, 
gdzie z królewskiemi honorami przyjmowany zwiedzał pancer­
ne fregaty i arsenały morskie. Jest bardzo otyły, ale mimo to 
ruchawy i wybornie mówi po francusku.

— Z Rzymu nadeszła wiadomość, że papież oddał pod 
dyspozycją królowi Franciszkowi korwetę „Immacolata Conce- 
zione.“ Podług wiadomości tej zdawaćby się powinno, że Fran­
ciszek II wkrótce opuści Rzym.

Paryż, 18 maja. Depesza telegraficzna donosi nam z Rzy­
mu, że jenerał Goyon wyjechał ztamtąd do Paryża, „aby n a- 
radzić się z cesarzem.“ Wyjazd króla W. Emanuela z Ne­
apolu przyspieszonym został i już podobno jutro ma nastąpić, 
a książę Ńapoleon nie będzie towarzyszył teściowi swemu, lecz 
wróci wprost do Paryża. W Rzymie zrobiło to dość wielkie 
wrażenie, że poseł angielski sir James Hudson jadąc do Nea­
polu i przejeżdżając przez Rzym, nie odwiedził ani papieża, 
ani kardynała Antonellego, ani króla Franciszka II. Król ten 
zresztą chory na ospę, a żona jego na szkorbut. Garibaldi za­
mieścił w G rzecie Mediolański ćj list dość zgryźliwy, skar­
żąc się bardzo gorzko na sposób aresztowania pana Castabenc, 
oficera skompromitowanego w ostatnim spisku, a którego w do­
mu Garibaldego w Trescorre schwytano.

— Dość uzasadnioną zdaje się być pogłoska, że baron 
Mercier wystąpił znów jako pośrednik między Amerykanami, 
celem spowodowania ich do zaprzestania wojny domowćj. Po­
dał on projekt, na mocy którego stany południowe wrócić mają 
do związku, uzyskawszy zupełną amnestyą i niektóre rękojmie 
tyczące się załatwienia sprawy niewolniczćj.

— Said pasza, wicekról egipski, przyjechał do Paryża i sta­
nął w Tuileriach.

— Z Włoch dzisiaj dochodzą wiadomości, potrzebujące 
jednak potwierdzenia, że jenerał Durando, minister spraw we­
wnętrznych, jedyny członek gabinetu, który w Turynie pozo­
stał, powołany teraz został telegrafem do Neapolu, aby nara­
dzić się z kolegami swymi względem nowych wniosków, które 
książę Napoleon miał z sobą przywieść. Wiadomość ta, choć 
nie jest pewną, okazuje jednak jak mało w ogóle wierzą w za­
ręczenia urzędowego Monitdra, który podróży księcia odma­
wiał wszelkiej politycznćj wartości. W Rzymie panuje, jak 
twierdzą korespondencye z tego miasta, w kołach urzędowych, 
wielkie zniechęcenie i rozprężenie. Otaczające papieża osoby, 
dzielą się na dwa obozy; partya cudzoziemców, szczególnie le- 
gitymistów francuskich, arystokratów niemieckich i belgijskich, 
namawia bezprzestanku do ostatecznych środków, do nieuStę- 
powania w niczćm i nakoniec do ucieczki; gdy tymczasem zna­
czna większość Włochów radzi względne i ostrożne postępowa­
nie i najzupełnićj przeciwną się okazuje zamiarom wszelkim 
wyjazdu z Rzymu. Z biskupów włoskich albo mało którzy, 
albo tóż żaden nawet, (jak twierdzą dzienniki francuskie), nie 
przybędzie do Rzymu na kanonizacją męczenników japońskich, 
z biskupów zaś francuskich tylko 30 na 90 wniosło o upowa­
żnienie do rządu. Podobno kardynał Morlot, arcybiskup pary­
ski, przed wyjazdem swoim miał dość długą rozn.owę z cesa­
rzem, z którego chciał wybadać, jakieby miał życzenia co do 
postępowania biskupów francuskich w Rzymie. Cesarz miał 
mu oświadczyć, że wszelkie instrukcye co do tego dla biskupów 
byłyby niepotrzebne, skoro rząd papieski zapowiedział, że cel 
zebrania będzie wyłącznie religijny.

— Słychać że król W. Emanuel odroczył podróż, którą 
synowie jego odbyć mieli niebawem po krajach wschodnich, ze 
względów politycznych, ponieważ niektóre mocarstwa, a mia 
nowicie dyplomacya niemiecko-austryacka, zaczęły się już mo. 
cno tćm niepokoić upatrując intrygi i niebespieczne zamiary 
w tćj naukowćj wycieczce książąt włoskich.

— Niektóre dzienniki paryskie twierdzą, że papież kazał 
oświadczyć cesarzowi w bardzo stanowczych i dumnych wyra­
zach, że dice tylko, żeby go uwiadomiono tydzień wprzódy, nim 
wojsko francuskie będzie miało Rzym opuścić. Wiadomość 
ta zdaje się być nieprawdopodobną, zwłaszcza, że już dawniej 
podobną puszczono pogłoskę, że'gdy margrabia Lavalette wspo­
mniał o możności odwołania załogi francuskićj, odpowiedział 
mu kardynał Antonelli, że niema nic przeciwko temu i prosi 
tylko, aby go na 24 godzin wpierw o tćm uwiadomiono nim wjT- 
marsz nastąpi. W kołach sprawie włoskićj nieprzychylnych 
w Paryżu twierdzą, że zamiar niespodzianćj napaści na Tyrol, 
który,'jak wiadomo, rząd włoski temi dniami odkrył i udare­
mnił, pochodził od samego Garibaldego, któremu się już nudzi 
wyczekiwać tak długo wyswobodzenia Wenecyi; że o zamiarze 
owym doniósł gabinetowi turyńskiemu gabinet paryski, który 
zresztą kazał przestrzedz także rząd austryacki, aby się mia 
na ostrożności; że minister Durando mnićj więcćj tćż o tćm 
wiedział i tyiko teraz mocno zdziwionego udaje, kiedy się móg 
przekonać, żeby się całe przedsięwzięcie nie było powiodło, i że 
nakoniec przyjdzie niezadługo do gwałtownych wstrząśnięć we 
Włoszech, zwłaszcza, że Garibaldi nie jest człowiekiem, który­
by się tak prędko zrzekał swoich planów. Wszystkie jednak 
te twierdzenia są mnićj więcćj fałszywe. Król W. Emanue 
przy końcu miesiąca wraca do Turynu, dokąd mu zięć jego 
książę Napoleon, towarzyszyć będzie.

— Wicekról egipski, Said pasza, wyjechawszy z Tulonu, 
zabawił tylko dwie godziny w Marsylii, poczćm udał się w dal­
szą podróż do Paryża.

— Na ostatniej wielkićj wystawie agronomiczućj w Bour­
ges odbywano doświadczenia parowym pługiem Fowlera, które 
się jednak niekoniecznie powiodły.

Paryż, 19 maja. Dzienniki paryskie niepodległe nie mogą

się puszczać na uwagi o ostatnich ogłoszeniach Monitora, ty­
czących się sprawy meksykańskićj i o postępowaniu rządu w tćj 
sprawie, wszakże z tego co la PresseileTemps piszą, nie 
okazuje się zbyt wielkie zadowolnienie. „Gdy się cośkolwiek 
przedsiębierze we trzech, powiada P r e s s e, może wprawdzie 
powstać nieporozumienie co do jednćj lub drugićj rzeczy, ale
zdaje nam się, że w takim razie można się zgodzić poddając się
rozstrzygnięciu większości. Niechaj sobie więc Pa trie krzyczy; 
że z d r a d a, my czekajmy, nim sądzić będziemy, aby nas wy- 1 
padki same pouczyły.“ Patrie półurzędowa oskarża dzisiaj £ 
jenerała Prima, że się stara Europę oszukać i zaręcza znowu f 
dzisiaj, że Francuzi udali się do Meksyku li tylko na to, aby 1 
uczciwie i otwarcie wezwać Meksykańczyków do wyrzeczenia 1 
z wszelką swobodą na drodze głosowania powszechnego, jakićj 5 
sobie narodowćj i trwałćj formy rządu życzą. Potwierdza ę 
się z innych stron także wiadomość przytoczona wczoraj, że 1 
rząd meksykański przez swego ministra spraw wewnętrznych, 1 
jenerała Doblado, oświadczył się komisarzom angielskiemu i hi- 1 
szpańskiemu z gotowością dania im zupełnego zadość uczynię. 1 
nia, a komisarze uważają to oświadczenia za rzetelne i godne s 
przyjęcia, czemu Constitutionnel nie bardzo chce wierzyé 
i może ma słuszność po sobie, bo gdzie chodzi o płacenie, tam 
w ogóle, a w szczególności z Meksykańczykami, zbyt łatwowier- ’ 
nym być nie trzeba. Wbrew twierdzeniom Patrie i Moni- 8 
tora korespondencyom urzędowym, nieprawdą jest jakoby 
marszałek Serrano wzbraniał się dostarczyć Primowi potrze- 1 
mych do przewozu wojska statków; owszem podług dzisiejszych 6 
wiadomości przewozi Prim swoje wojsko na trzech statkach 
rządowych hiszpańskich i dwóch fregatach angielskich, które 
mu dał admirał Dunlop i do których przynajął tyłko jeden sta-i 
tek kupiecki francuski. Marszałek Serrano, odebrawszy we- , 
zwanie, natychmiast posłał do Vera Cruz okręt parowy. Kores- 
pondencya z Hawanny, ogłoszona w dzisiejszćj In dé pendan- 
ce bel ge, przyznaje wprawdzie, że Meksyk jest w najopłakań- t 
szym stanie nierządu i rozprzężenia, twierdzi jednak, że uczu­
cia republikanckie w przekonaniach i obyczajach mieszkańców 
tego kraju nadto głęboko się wkorzeniły, aby myśleć można 
o ustaleniu się monarchii, dołącza przytćm ciekawą odezwę je­
nerała Saragossy donoszącą Meksykańczykom o zerwaniu zwią­
zku między Francuzami, Hiszpanami i Anglikami, wzywającą 
ich przytćm, aby odważnie stawili czoło najeźdźcom ojczyzny, 
Obiegające dzisiaj na giełdzie paryskićj pogłoski, jakoby rząd 
hiszpański wyparł się jenerała Prima i wojsko pod innćm do­
wództwem do Meksyku wysłać zamyślał, są najpewnićj fał- r 
szywe, tćm bardzićj że gabinet madrydzki dostał wczoraj do- c 
piero depesze urzędowe, w których jenerał Prim donosi o tćm t: 
co zaszło i ogłasza przyczyny swego p stępowania i wczoraj p 
wieczorem miała rada ministrów nad temi depeszami obrado- » 
wać. Poseł francuski krząta się niesłychanie, aby rząd hiszpań­
ski pozyskać dla zamiarów swego pana i znajduje silne popar- w 
cie w przewodniczącym kortezom, panu Mon, ale niewątpliwie I 
będą usiłowania jego bezskuteczne, ponieważ rządząca królową a 
kamarylla nienawidzi Francuzów i Napoleona III i ponieważ 
zresztą większość narodu i osób do rządu należących nie widzi) e 
najmniejszego w tćm rozumu, żeby Hiszpanie mieli pieniądze1 a 
tracić i krew przelewać w Meksyku, na korzyść jakiego nie­
mieckiego książęcia, który nieomieszkałby przy pierwszćj spo- a 
sobności i Hiszpanom i Francuzom po austryacku się od- e 
wdzięczyć.

Paryż, 20 maja. Liberalne dzienniki paryskie puszczają 
się już dzisiaj śmielćj na harc przeciw postępowaniu pełnomoc­
ników francuskich w Meksyku, które jak najgorsze zrobiło wra­
żenie na opinii publicznćj. Wszędzie gdzie tylko o tćm mówią 
nie mogą rozumieć i wytłómaczyć sobie należycie zaślepieni« 
rządu, raczćj cesarza, który, przypuściwszy nawet, że mu się 
wyprawa ta uda, zmarnuje niezmierne pieniądze i strwoni naj­
dzielniejsze siły swćj armii, postawi się w jak najdrażliwszym 
stosunku politycznym do mocarstw innych, na to, żeby jakiego 
austryackiego księcia wynieść na tron meksykański. O tym 
zamiarze bowiem wątpić już nie można, bo cesarz oświadczy! 
postanowienie swoje utworzenia w Meksyku monarchii, na ko­
rzyść arcyksięcia Maksymiliana wczoraj zebranym na walną 
radę ministrom. Zdaje się, że Napoleon III chce mieć także 
swoję Moskwę w Meksyku i że szczególne zaślepienie padło M 
niego, aby zneutralizować jego potęgę, właśnie może w chwili, 
gdzieby w Europie była najpotężniejszą. Anglia jawnie i otwar­
cie w- tćj sprawie z nim zerwała, a lord Cowdey oświadczy! 
wczoraj gabinetowi paryskiemu, że rząd angielski nic nie chce 
mieć w Meksyku do czynienia. Również postąpił sobie rząd 
hiszpański, a nadzieje któremi się w Paryżu dotychczas w ko­
łach rządowych łudzono, musiały spełznąć na niczćm w obet 
stanowczćj odpowiedzi, którą na wczorajszćm posiedzeniu Kor-j 
tezów dał na interpelacyą deputowanego Castro minister sprał 
zagranicznych, oświadczając stanowczo, że gabinet pod każdy® 
względem pochwala postępowanie jenerała Prima. To tćż, ja* 
już nadmieniliśmy wczoraj, dzienniki ¡pólurzędowe i poufm 
francuskie miatają pioruny gniewu swego na komisarzy ang»' 
skich i hiszpańskich w Meksyku i na ich rządy. Constitu­
tionnel mianowicie wystósował dzisiaj gwałtowny artyk® 
przeciw jenerałowi Primowi, artykuł odznaczający się nawf 
niezwykłą w pismach francuskich gburowatością. Constitu 
tionnel stara się przedewszystkićm dowieść, że cel wypraA 
był najzupełnićj oznaczony jeszcze przed wypłynięciem wófl 
z Europy i stwierdza to w;, razami, któremi w przeszłorocznyA 
mowach od tronu wszyscy trzćj monarchowie zapowiedzieli z*, 
warty między sobą układ. W tych wyrazach niema jedna 
nic coby zdanie Constitution nela popierało ; królowa at 
gielska wspomniała tylko, że chce przez wspólne działa®1 
trzech mocarstw osięgnąć zadośćuczynienie za doznane krzjj 
wdy ; królowa hiszpańska oświadczyła, że przez owę wyprą’ 
chce przeszkodzić ponawiania się gwałtów, które stały się pw® 
miotem oburzenia dla świata i zniewagą dla ludzkości, a wr j 
szcie cesarz Napoleon wyrzekł wówczas, że Francya łączy *: 
z Anglią i Hiszpanią, aby wziąć pod opiekę swoich współroo 
ków, odeprzeć zamachy przeciwne prawu narodów i zasad» 
ludzkości; widzimy zatćm, że trudnoby było z tych wyraz«
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wyciągnąć jakiekolwiek uprawnienie dla monarchicziiych pla­
nów rządu francuskiego.

— Co do sprawy włoskiój, głównie się zajmuje opinia pu­
bliczna wykryciem ostatniego spisku. Nieprzyjaciele sprawy 
włoskićj nie przestają twierdzić, że Garibaldi znał wszystkie 
szczegóły owéj kampanii przeciw Austryakom ukartowanéj, po­
nieważ znajdował się właśnie w samém spisku ogniowóm, oraz 
kilku ludzi przytrzymano w własnym jego domu i on bardzo 
drażliwy list wystósował do Gazety Medyolańskiój, prote­
stując przeciw schwytaniu jednego ze spiskowych. Z innéj je­
dnak strony widać, że najzupełnićj potępiał tajemne owe wer­
bunki i pokątne wyprawy, które jedynie tylko sprawę włoską 
na szwank narazić mogą; wypowiedział on to temi dniami 
w przemowie do ludności miasta Bergamo, oświadczając, że ni­
gdy nie upoważnił owego spisku, który rząd teraz przytłumił, 
i pochwalił tylko adres młodzieży, okazującćj swoję gotowość 
udania się za nim, aby dokonać dzieła narodowego. W wojsku 
austryackiém, jak twierdzą naturalnie pisma austryackio i nie­
mieckie, wielkie wywołała zadowolnienie wieść o owych spi­
skach lombardskich i możność rozpoczęcia znów wojny, w któ­
rćj się Austryacy chcą pomścić za Magentę i Solferino.

— Ze Stambułu donoszą, że Dżemil pasza został miano­
wany posłem tureckim w miejsce Velego paszy. Następca tronu 
angielskiego lada dzień ma wrócić ze Syryi do Stambułu.

— Wczoraj wydawał hrabia Morny wielki obiad na uczcze­
nie kuzyna swój żony, księcia Woroncwa, który wygrał w dru- 
gićj instancyi ów sławny proces z Dołgorukim.

WŁOCHY.
Turyn, 18 maja. Liczba aresztowanych spiskowych, któ­

rzy pod dowództwem Nullo i Cattabeni do południowego Tyrolu 
wpaść zamierzali, aby tym sposobem sprowadzić wojnę pomię­
dzy Austryą i Włochami, wynosi dotąd 540. Są oni po większćj 
części Lombardczycy. Pokazuje się, że Garibaldi o zamiarze 
tym nic nie wiedział.

— Król położył kamień węgielny do nowego portu w Ne­
apolu. Pomimo ulewnego deszczu sprawił lud królowi przy 
téj sposobności owacyą.

— W Medyolanie aresztowali trzech fałszerzy banknotów, 
dwóch z nich pochodzi z Wenecyi, a jeden z Wyrtembergii. 
Znaleziono u nich około 4000 fałszywych banknotów, pomiędzy 
temi 200 austryackich not po 10 ełr.

Turyn, 20 maja. Wiktor Emanuel ma powrócić w towa­
rzystwie ks. Napoleona w przyszły czwartek do Turynu, równo­
cześnie przybędą i ministrowie, którzy obecnie z wyjątkiem Pe- 
titi, Sella i Depretisa w Neapolu bawią. Utrzymują, że po 
przybyciu króla wystąpią z gabinetu ministrowie Persano, Con- 
forti i Depretis.

—• Depesza marsylijska z dnia 20 maja donosi: Zape­
wniają, że administratora dyecezyi neapolitańskićj msgra, Ti- 
paldi, kilku kanoników, tudzież całą kapitułę sw. Januaryusza 
aresztowano.

— Garibaldi i inni członkowie włoskiego stowarzyszenia 
emancypacyjnego podali petycyą do parlamentu włoskiego, 
ażeby w Włoszech zniesiono karę śmierci. • ,

— Elota francuska opuściła z wyjątkiem 2 okrętów Nea- 
apol dnia 17 maja. Pozostałe okręty odpłyną niezadługo do 
eskadry algierskiej.

TURCY A.
Trzebinia, 20 maja. Czarnogórcy i Rajasy wczoraj wie­

czorem uderzyli na Żubcy. Całą noc trwała gęsta strzelba. 
Mieszkańcy Trzebini udali się w pomoc Turkom.

AMERYKA.
Nowy Jork, 10 maja. Jenerał Mac Clellan ściągnął skon- 

federowanych, którzy opuścili Williamsburg, ąż po rzekę Chika- 
homing, Pod jenerałem Franklinem 20,000 unionistów w 
Westpoint, 20 mil angielskich od Williamsburg, wylądowało. 
Sądzą, że unioniści w Westpoint zdołają odciąć odwrot skon- 
federowanych na Richmond. Mac Clellan połączył się z Fran­
klinem. Skonfederowani cofnęli się po za rzekę James. W wa­
rowniach Jackson, Philipp i Paris separatyści cierpią brak 
żywności.

Vera Cruz, 24 kwietnia. Wojska francuskie zająwszy 
Orizabę, posunęły się naprzód i zajęły kilka punktów warow­
nych. Francuzi podają jako powód odrzucenia konwencyi za- 
wartćj w Soledad: 1, wypowiedzenie wojny przez prezydenta 
Juareza; 2, zamordowanie kilku żołnierzy francuskich; 3, ucią­
żliwości sprowadzone przez prezydenta Juareza; 4, odcięcie 
wszelkiéj żywności.
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,r. Wiadomości miejscowe i potoczne.
„ . Poznań. 23 maja. W niedzielę stowarzyszenie czeladzi rzemieśl-

aiczći odbyto wspólną przechadzkę do Kobylopola. Mnóstwo mieszkan­
ia ców Poznania wszelakiego wieku i powołania brało udział w tej wy­
li oeczce. Podobnąż przechadzkę odbyła tamże we wtorek tutejsza szkoła 
Di realna. Wieczorem wracały do miasta powózki uwieńczone majem,

*>oząc znajomych i krewnych, dla których pochód pieszy był z Koby- 
opola zbyt uciążliwy. Już wieczorny mrok zapadł, kiedy mięszany 
®un widzów na Szerokiej ulicy przy chwaliszewskim moście począł 

rozstępować przed czterma konnemi żandarmami, którzy frontem 
borowali drogę dla pochodu. Tuż za niemi, a raczej jeszcze pośród 
końskich ogonów, uwijał się w sposób uderzający a zagadkowy jakiś
Mężczyzna z długą żerdzią, na której, o ile śród ciemności dało się 
rozpoznań, były rozwieszone jakieś chusty, a tuż za nim przez całą 
«erokość ciżba pospólstwa. Dopiero w odległości kilkudziesięciu kro- 
kow za konnym i zbrojnym owym zastępem szła muzyka, która scho- 
kkąc z mostu, zagrała melodyą, do której znany hymn Heil dir

lm Siegerkranz zastósowano. Dopiero za muzyką snuły się dłu­
gie szeregi uczniów szkoły realnej z chorągwią swoją, z profesorami, 
krewnymi i znajomymi. Otóż wyczytujemy w" Posener Zeitung, jakoby 
z którejś małej uliczki wypadła chmara młodzieży w białych konfede- 
ratkach na „nieznajomego człowieka, który z czarnobiałą chorągwią do 
powracających się przyłączył, któremu noszenie tój chorągwi zabronił 
jeden z nauczycieli, ale któremu urzędnicy władzy bespieczeóstwa mieli 
to pozwolić; połamała drzewce i podarła chorągiew. „Wszystko to mia­
ło się stać w mgnieniu oka. Z czyjego natchnienia wcisnął się ów 
nieznajomy tuż po za żandarmów, jak się stało że ciż żandarmi obro­
nić go nie zdołali, skąd taka pewność żeby żerdź wspomniana miała 
być pruską chorągwią, wszystko to zagadkowe. Jakoż późniejszy nu­
mer tejże gazety podaje oświadczenie dyrektora szkoły realnej, dra 
Bronnecke, tój treści: „Przy powrocie uczniów szkoły realnej ze zwykłej 
przechadzki wiosennój do Kobylopola pochód w skutek nieporozumie­
nia od bramy zbyt rychło ruszył, zanim dyrektor i kilku innych nau­
czycieli mających dozór nad uczniami, przybyli na miejsce dla ich pro­
wadzenia. Co do zakłócenia z zewnątrz sprowadzonego jak się zdaje 
z umysłu, już rozpoczęło się śledztwo.“ Nadto Pos. Z tg., prostuje, 
że owa jakoby chorągiew złamana, składała się poprostu z długiej żer­
dzi nieostruganój, na którćj przytwierdzono dwie chustki od nosa, ja­
sną i ciemną.

— Król, prezes policyi miasta Poznania ogłasza następujące ob­
wieszczenie :

„Rewizya obowiązanych do służby wojskowój z miasta Poznania 
przez departamentową komisyą pęborową odbywa się dnia 17 i 18 
czerwca w lokalu p. Koeniga, położonym po lewej stronie przed bramą 
Dębińską. Stawić się powinni: 1. We wtorek dnia 17 czerwca r. b. o 
pół do 3ój godziny z południa: a) wszyscy popisowi, których powiato­
wa komisya poborowa uznała albo za niezdatnych do służenia we 
wojsku, przeznaczając ich do rezerwy poborowój lub tóż do pociągu, 
albo za trwale niezdatnych; b) uprawnieni do jednorocznej służby, 
których oddziały, do których wstąpić chcieli, jako co do ciała niezda­
tnych nie przyjęty; c) żołnierze, których przed upływem czasu służby 
dla wad ciała z wojska wypuszczono; d) landwerzyści, zgłaszający się 
jako inwalidzi. 2) W środę dnia 18 czerwca r. b. o godzinie 6ój z ra­
na: Wszyscy popisowi, których powiatowa komisya poborowa uznała 
za zdatnych do służenia we wojsku Kto mniema mieć prawo do uwol­
nienia, powinien wcześnie wprzód podać do komisarza rewirowego po­
trzebne dowody, o ileby to jeszcze nie miał uczynić.“

Gniezno, 19 maja. Liczniój o wiele aniżeli w ostatnich lat dzie­
siątku zwiedzony był odpust św. Wojciecha, dnia 4 maja w katedrze 
naszej. Miły i przyjemny musiał to być dla JOks. arcybiskupa widok 
owych tysięcy ze wszech stron przybywających pielgrzymów, którzy 
pomni tak szczerych a serdecznych zaprosin swego arcypasterza w ubie­
głym roku, bodaj czy nie tak licznie jak za lepszych i więcej błogich 
dla nas czasów na uroczystość świętego męczennika do Lechowej stolicy 
przybyli.

Dwadzieścia kompanii z swymi pasterzami z odleglejszych nawet 
okolic, wśród pieni nabożnych, częścią w wigilią, częścią w sam dzień 
odpustu w nasze mury zawitało, by złożyć swoje skargi i żale, swe 
strapienia i udręczenia przed tron Przedwiecznego, by za przyczyną 
św. apostoła, co sam śmierć poniósł męczeńską ou tych, którym niósł 
słowo zbawienia, lepszą uprosić dolą. Kompanie z Miłosławia, Winno- 
góry, Wrześni, przybyły razem około piątej z południa w sobotę, po 
nich z Mielżyna, Orchowa, Powid>a, również połączone, w końcu z Po­
biedzisk. Pierwszym trzem przewodniczył obywatel Wilkoński z cho­
rągwią, którą ks. Tułodziecki przed niedawnym czasem, jako corpus 
delicti, z powodu zakazywanych kolorów przed sąd wrzesiński stawić 
musiał; drugiemu oddziałowi pielgrzymów obywatel Kozłowski także 
z chorągwią, na czele ostatniej kompanii postępował obyw. M. Jacko­
wski z krzyżem, obok niego obyw. T. Radoński z chorągwią, szanowni 
pasterze szli tuż za chorągwiami i obrazami, za niemi ich trzódki. 
Każden z rzeczonych trzech oddziałów powitał kleryk w progu kate­
dry. Gdybym był stenografem, przesłałbym wam każde z owyih po­
witań; tak dość powiedzieć, że słowo rzewne, w myśl każdego z słu­
chaczy, wymownie a z prostotą prawdziwie apostolską, powiedziane, 
duszę niedowiarka nawet pewną otuchą i nadzieją przejęło; to też 
przy przyjmowaniu pierwszych trzech kompanii nie widziałem oka, 
Łtóreby łzą nie było zabłysło, i widziałem kryjących się z niemi, 
a przecież nie srom łzy takie: miłą one ofiarą Panu, który je policzy, 
tak jak liczy każdą w szerokiój i dalekiej ojczyźnie naszej.

Młody mówca żałując na wstępie, że oto młodszym tylko braciom 
pątników powitać przyszło, zwrócił w toku mowy uwagę, że stawają 
przed starożytną świątynią, przed wieki ręką świątobliwych ojców na­
szych wzniesioną, której mury, te nieme świadki świetności i upadku 
narodu, liczne przetrwawszy pokolenia, na tyle zwycięztw, tryumfów 
i klęsk naszych patrzały; a zachęcając w końcu do prawdziwej pokuty 
i poprawy, wezwał przytomnych do wstąpienia w progi świątyni i prze­
słania z przed grobu św. męczennika błagalnych modłów do Pana za­
stępów, który może za czasem zamiast modlitwy błagalnej pozwoli 
wznieść hymny dziękczynne. Pieśń „Boga Rodzica“, przy grobie św. 
apostoła odśpiewana, zakończyła przyjęcie każdej kompanii w wigilią 
odpustu przybyłej.

Pielgrzymów zaprosili, tak jak lat zeszłych, Gnieźnianie z gościn­
nością, rodowi naszemu wrodzoną, do swjch domów, dzieląc się z nimi 
jak i czem kto mógł. Wiem przypadki, że biedni rzemieślnicy, których 
cały majątek prócz lichych sprzętów dwa łóżka stanowiły, podróżą 
znużonym pątnikom je ustępowali.

Zaledwie śliczny, prawdziwie majowy ranek niedzielny zabłysnął, 
spieszyli jedni z gospód do świątyni, inni biegli z chorągwiami na po­
witanie z różnych stron przybywających pobożnych braci. Kompanie 
z Imielna, Sławna, Łubowa, Gościeszyna, Kędzierzyna, Niechanowa, 
Sokolnik, Modliszewka, Myszewka, Gąsawy, Parlina, Lubcza i Kłecka, 
której ob. Dziębowski z krzyżem przodował, dążyły z pieśnią pobożną 
na ustach, każda z swym pasterzem do grobu św. apostoła. Jedna i ta 
sama pieśń przez każdą kompanią przy wstępie do miasta śpiewana, 
dała powód innowiercom do wniosku, że to się tylko w skutek poprze­
dniego porozumienia między duchowieństwem dziać mogło. Snadź tru­
dno im pojąć, że pierś jeanem cierpieniem i jednym bólem ściśnięta, 
w jednakim też jęku, jednakićj modlitwie i pieśni ulgi szuka. Święty 
Boże...j Kto się w opiekę..., to pieśni naddziadów naszych, w każdej 
potrzebie, w każdym ucisku i niedoli do Pana nad Pany zasyłane: 
Z tej naszój nędzą ścieśnionej ziemi..., Boże coś Polskę..., to młodsze 
ich siostrzyce, które trafiając do przekonania i serc ludu naszego, tak 
prędko w nich się przyjęły.

Sumę celebrował JWks. biskup sufragan Stefanowicz, JOks. arcy­
biskup udzielał przed południem sakramentu bierzmowania w kościele 
pofranciszkańskim. Co w katedrze i około niej pomieścić się nie mo­
gło, lub co rannych mszy św. wysłuchało, dążyło tłumnie na nabożeń­
stwo do innych kościołów naszego grodu: w pochodzie tych tłumów 
panował taki spokój, tak uroczysta cisza, jak gdyby się cały pochód 
wśród murów świątyni odbywał Dla tego tóż jeden z wyższycn woj­
skowych, patrząc się na te przesuwające się masy, przekonany zape­
wne, że tylko żołnierz karny w szeregu bez wyrzeczenia słówka ma­
szerować zdolen, nie mógł znakść wyrazów podziwienia dla tak godnego 
i pełnego powagi zachowania się ludu naszego, zwłaszcza że po za 
granicą W. Księstwa, jak się wyraził, zgiełk, gwar, hałas, czasami 
nawet kłótnie i bójki, to nieodstępni towarzysze odpustów.

Po wielkióm nabożeństwie zaprosił JOks. arcybiskup całe ducho­
wieństwo na obiad. Przed skończeniem obiadu udał się JWks. biskup 
Stefanowicz do kościoła pofrańciszkańskiego celem udzielenia licznie 
zgromadzonym sakramentu bierzmowania.

Po nieszporze solennym zaległy wszystkie kompanie plac przed 
pałacem i ulice przyległe. Około szesnatn tysięcy ludzi z ośmdziesiat 
czterma chorągwiami, siedemdziesięciu pięcioma obrazami, przyszło 
prosić e błogosławieństwo swego arcypasterza. Po przybyciu z kościoła 
przemówił JOks. arcybiskup do zgromadzonych w krótkich wyrazach 
oświadczając, że z jak największą i najszczerszą chęcią udzieli błogo­
sławieństwa, po które przychodzą, nadto Ojca św., na którego wezwa­
nia do Rzymu się udaje, przyrzekł prosić o błogosławieństwo dla swych 
owieczek obojga archidyecezyi, które modlitwą i czynem dają dowody
Sńey,17n rnn ił° St01Cy AP°stolsklĆj, Złożywszy dotąd, lubo same bie­
dne, 170,000 złp na potrzeby głowy kościoła. Po przemówieniu padły 
owe tysiące na kolana, a kornie pochylonym głowom błogosławiła ręka 
prymasa arcybiskupa Bodajby błogosławieństwo to spoczęło na całym 
narodzie polskim, jako wyszłe z ust tego, co sam jeden już nie jako 
wysłannik rządu, przy kanonizowaniu męczenników japońskich, jedynym 
z biskupów polskich będzie jego reprezentantem.

Po otrzymaniu błogosławieństwa powstał lud, puszczając się z pie­
śnią: „Z tćj naszej nędzą ścieśnionej ziemi“ ku domowój zagrodzie 
Kompanie udające się gościńcem ku Wrześni, odprowadzały tysiące' 
jak gdyby z wdzięczności, że to z tój strony przed trzema laty ks’ 
Iułodziecki z Miłosławia pierwszy z swą kompanią do nas zawitawszy 
przypomniał i wznowił zaniedbany a tak chwalebny zwyczaj odbywania 
pielgrzymki do grobu św. Wojciecha. Pod figurą za miastem pożegnał 
pielgrzymów kleryk Styczyński, ten sam, który ich był przywitał po 
nim przemówił ks. Koszutski i ks. Tułodziecki. Mniój licinie towarzy­
szono innym kompaniom, które w tym samym porządku jak przyszły 
w dalszą puściły się drogę. Spokojności w czasie całej uroczystości 
na chwilę nie zakłócono; wojska, mimo licznej załogi, mało się na uli­
cy pokazywało, lecz i to zachowało się skromnie i przyzwoicie: dwóch 
polieyantów tylko krzątało się pomiędzy przychodzącemi i odchodzą- 
cemi kompaniami; jako katolicy zapewne z czystego nabożeństwa. Ża­
łowano, że nie widzieliśmy z bliskiego sąsiedztwa kapłanów, jak 
n. p. z Dziekanowic, Czerniejewa, Pawłowa, Jarząbkowa, Witkowa, 
lubo ich parafian widziano. Miejscowe i przybyłe duchowieństwo choć 
od samego rana w konfesyonałach, pracy podołać nie mogło; ztąd tóż 
wielu pątników, którzy celem odbycia spowiedzi i przystąpienia do stołu 
Pańskiego pielgrzymkę odbyli, bez złożenia brzemienia grzechów do 
domu wróciło; lubo, jak się z konsekrowanych komunikantów wnio­
skować godzi, trzy tysiące przeszło było komunikujących.

Odpust św. Krzyża w Kcyni, niemniej jak odpust św. Wojciecha 
w Irzemesznie, gdzie się ręka męczennika znajduje, nie pozwolił ta­
mecznemu duchowieństwu, które się, jak mnie zapewniano, licznie 
z kompaniami do nas wybierało, odbyć zamierzonej pielgrzymki.

Z Śremsiiego, 19 maja. Urząd ziemiański w Śremie zapozwał do 
biura swego, a to w przeddzień katolickiego święta, pod zagrożeniem 
5 tal. kary w razie niestawienia się ks. Powałowskiego z Iłowca, i pro­
dukując mu w swćm mieszkaniu dziennik urzędowy z 1843 r pogro­
ził temuż duchownemu karą od 10 tal. w progresyi, gdyby na przy­
szłość poważył się znowu nie przyjmować pism wyłącznie niemieckich. 
Gdy pomimo to ks. Powałowski obstawał przy polskiej koresponden- 
cyi w dalszym czasie, obłożył urząd wspomniony aresztem i ściągnął 
pieniądze z dworu iłowieckiego które są częścią stałego dochodu te­
goż duchownego. Zażalenia w tej mierze na takowe postępowanie do 
najwyższych władz krajowych zaniesione nie wydały rezultatu przezeń 
spodziewanego.

Podwładni f landratowi urzędnicy, przynajmniej w powiecie śrem- 
skim, dawniój przyjmowali podania polskie i w tymże języku odpowia­
dali. Teraz i oni podania polskie duchownych i nauczycieli, niezała- 
twione zwracają, żądając aby w niemieckim spisane były języku- jak' 
to czyni np. p. komisarz obwodowy w Śremie niedawno tu przybyły 
z Książa. Jak wiele na tóm tracą sprawy kościelne i szkolne, gdy ta­
kie zachodzą odsyłki, pozna to każdy, komu i tak jut procedura biu­
rowa na długich korespondencyach oparta, jest znana.

Koimip, 19 maja. Kiedy więc w dzień trzeci Zielonych Świątek b. r. 
odbędzie się uroczyste odsłonienie pomnika Fabiana Sebastyana Kio-' 
nowicza w Sulmierzycach, który się, wedle ówczesnego obyczaju, zwykł 
podpisywać „Sebastyan Acernus,“ czy tóż i to nie należy do tóm więk­
szego utwierdzenia, że ten piewca Flisa, nie winnych Sulmierzycach, 
jeno w tych samych, pierwsze światło dzienne powitał, w których mu 
pomnik rodacy wznoszą. Powszechnie rodzice po wioskach, miastach 
i miasteczkach, nowonarodzonym swym dziatkom takie nadają na chrzcie 
św. imiona chrzestne, jacy są w parafii najsłynniejsi święci patronowie 
i patronki. W Sulmierzycach naszych, z parafialnych patronów, słyn­
niejsi są: śś. Fabian i Sebastyan, a i odpust na to święto słynny, po­
dejmowany tam przez bractwo tych patronów kowalskie. Ta wzmianka 
jest tu znacznej doniosłości i nie małym przyczynkiem, do przeważnie 
już utwierdzonego przekonania historycznego, iż nasz poeta Flisa jest 
Wielkopolanem, urodzonym w naszych Sulmierzycach tj. w powiecie 
odolanowskim a dawnem województwie kaliskiem. Sam tćż poeta za­
pewne o tutejszych Sulmierzycach jako o miejscu swego urodzenia po­
wiada: „Nasoni Sulmo patria est, Sulmircia nobis.“ Szczęść Boże! do 
wzniesienia mu w miejscu rodzinnem Sulmierzycach, ku wiecznej sła­
wie, pomnika: a my z piewcą:

„Wzywajmy rana! ten w srogim uporze,
„Gładzi, ucisza igrające morze,
„Dziką okrutność i nieskromne duchy,

„Ocean głuchy“ — z Flisa.
A jeszcze jedno: Wyraz „D y ngus,“ jestże mianem polskióm? sło- 

wiańskiem? litewskiem czy żmudzkiem? Może jest, może i nie 1 Mnie 
się zdaje, acz nisko chylę czoło, przed lingwistami, iż to jest skoszla- 
wiony wyraz łaciński. Wszak Dyngus ma znaczyć polewanie, bo i dzień 
poniedziałku wielkanocnego to nam w upowszechnieniu ogólnóm przy­
pomina. Nie bierzeż ou początku swego znaczenia, z wprowadzeniem 
clirześciaństwa do pogańskiej Litw-y, za sprawą Władysława Jagiełły 
a raczej wiekopomnej małżonki jego królowej Jadwigi ?okołu roku 1387? 
A to w sposób następny: „Dyngus“ z przewróconego wyrazu „Dignus“ 
mógł powstać. Niżli przystąpiono do chrzczenia owych pogańskich 
Litwinów, musianoć ich religijnie do tego ś. sakramentu przygotować. 
Przygotowywali zaś tych pogan, ku temu łacińscy kapłani nasi. Snąć 
kapłani przystępujący do chrzczenia zapytywali po łacinie kapłanów 
prowadzących katechumenów do chrztu, czyli już tak został oświecony 
w prawdach św. wiary iż godzien jest chrzest odebrać; więc pytał ka­
płana łaciną An Dignus? Ten odpowiadał pytającemu „Dignus“ Sły­
sząc do chrztu wiedzeni ciągle ten wyraz Dignus, a jednocześnie po 
wyrazie tym odbierając chrzest św. przez polewanie, jeden drugiego 
mógł pytać, przewróciwszy wyraz łaciński Dignus, na Dyngus, ,,A ty 
jużeś Dygnus?“ „A ty jużeś Dyngus?“ Co miało znaczyć, a ty czyś 
polany? t. j. ochrzcony? Takie jest moje mniemanie. A choćby tak 
miało bić prawdą, jak owego, że w rąju po polsku gadano, bo Adam 
jest „Jadam“ a Ewa „Jewa,“ to nic nie szkodzi, że ja tak mniemam- 
niech inni inaczej.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznania

Wedle §. 8 ustawy Towarzystwa ku wspie­
raniu urzędników gospodarczych W. Ks. Po­
lańskiego ma się odbyć zwyczajne półroczne 
2 ekranie członków filialnego Towarzystwa po­
wiatu Poznańskiego w niedzielę dnia Igo czer- 

r. b. po południu o 4 godzinie tu w Pozna­
niu na Grobli pod nr. 25 na dole po prawój 
gronie. Na to zgromadzenie zapraszamy wszy­
stkich członków Towarzystwa i tych, którzy do
ntego wstąpić chęć mają.

Do porządku dziennego będzie należało wy­
słuchanie sprawozdania dyrekcyi wraz z wy­
kładem o stanie kasy; wybór delegowanego na 
walne zebranie Towarzystwa dn. lOgo czer­
wca r. b. miejsce mające i przyjmowanie no­
wych członków. Poznań, 12 maja 1862.

Dyrekcya Towarzystwa filialnego powiatu 
Poznańskiego. [1501]

Z polecenia Wnycb Guttrego z Paryża i

Koczorowskiego z Dembna, mam wieś szlache­
cką Dobieszewo, mającą 1980 m. rozległości 
incl. 1766 m. dobrćj w kulturze znajdującej się 
ziemi, 111 m. pięknych łąk, 41 m. ogrodów, 
62 m. zabudowań itd. z dobrym inwentarzem, 
dobremi masiwnemi budynkami, dobrym 
domem mieszkalnym, położonym w pię­
knym ogrodzie, w pobliskości miasta Kcyni — 
dwie godziny odległości od dworca kolei Nakla, 
natychmiast za 100,000 tal, z zabczką 40,000

tal. do sprzedania, albo na 12 lat do wydzier­
żawienia. O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można u mnie w Nakie.

[1573J Oborski.

Poszukuje się od św. Jana r. b. urzędnika 
gospodarczego, bezżennego i katolika,, z żąda­
niem prowadzenia ksiąg gospodarczych; bliż­
szą wiadomość udzieli na listy fr. Dziennik Po­
znański pod lit. W. W. [1581]



Dyrekcyą Spółki „Te 11 us“ przypomina 
Szanownym Członkom, którzy podpisali się na 
akcye Spółki, iż termin płacenia za pierwszą 
połowę akcyi upływa z dniem 15 czerwca r. h. 
Wypłata nastąpić może do rąk P. Albina Gó­
reckiego w Poznaniu (Biblioteka Raczyńskich) 
w godzinach od 10 do 12 przed południem i od 
3 do 5 po południu, albo przesyłką pocztową.

Poznań, dnia 18 maja 1862. [1533]

Służący żonaty, mogący dosta 
wić korzystne świadectwo, szuka 
miejsca od św. Jana r. b. Bliż­
szych wiadomości o nim udzieli 
chętnie W, Breza w Świątkowie 
pod Żninem. i 1411]

Eduard Krause
poleca swoję pracownią do fotografii i malowa­
nia portretów szanownéj Publiczności. Plac 
Wilhelmowski No. 3 (Hotel du Nord). 1992]

Szanownéj publiczności donoszę uniżenie, 
iż kupiwszy w mieście tutejszém w Nowym 
Rynku położoną oberżą pod trzema koronami, 
teraz pod firmą „Christs Hôtel“ od pani Lin­
dner, takową dla wygody szanownych gość z 
nowa urządziłem, i polecając się łaskawym 
względom będzie mojém staraniem wszelkim 
wymagalnościom zadosyć uczynić.

Rogoźno, dnia 19 maja 1862.
[1551] K« Cliriat.

Na nadchodzące żniwa polec m panom rol­
nikom uiłockttrnic własnćj swéj kon­
strukcyi podług zamówienia pasowe lub ko­
łowe.

Młockarnia parokonna kołowa lub
pasowa....................................160 tal.

Takaż z przyrządem do koniczyny 170 ., 
Takaż na trzy konie urządzona . 180 „ 
Takaż z przyrządem do koniczyny 190 „ 
Takaż na cztery konie . . . 220 „
Takaż z przyrządem do koniczyny 230 „

50 tal. 
60 „ 
60 „ 
70 „ 
70 „ 
80 „ 
10 „ 
6 „

65 „ 
75 „ 
75 „ 
85 „ 
85 „ 
95 „

100
110

Pudło do młockarni na 2 konie pa­
sowe ........................................

Takież z przyrządem do koniczyny
„ na 3 konie.........................
„ z przyrządem do koniczyny
„ na 4 konie :.....................
„ z przyrządem do koniczyny

Koło pasowe z postumentem . .
Rzemienie ....................................

Pudło do młockarni kołowe: 
na parę koni .... 
z przyrządem do koniczyny 
na 3 konie . . . . . 
z przyrządem do koniczyny
na 4 konie.....................
z przyrządem do koniczyny 
Menaż do sieczkarni śrótownika, 

gniotownika, lub innych machin 
na parę koni włącznie z kręgiem 
pasowym i rzemieniem 20' . .

na trzy konie....................
na cztery konie..........................150
Stare młockarnie przerabiam podług 

nowszćj konstrukcyi, reparuję lub tćż na żą­
danie zamieniam obliczając je ile możności jak 
najwyźćj.

Doskonałość mych młockarń potwierdzą 
chętn:e ci panowie, którzy w roku zeszłym ta­
kowe odemnie kupili, a mianowicie:

Pan Cegielski z Wódek p. Wrześnią,
,, baron Knorr z Wielkich Guttów pod 

Wrześnią,
„ Grabski z Rusiborza pod Środą,
,; Genge z Węgierek pod Wrześnią,
„ Ozdowski z Witkowa,
„ Nildewicz z Marzenina p. Gnieznem itd.
Na zamówienia wykonuję wszelkie gatunki 

machin gospodarczych. Reparatury jako tćż 
roboty tokarskie przy skorćj usłudze po umiar­
kowanych cenach.

[1561]

naj-

H. Szczepański,
fabryka machin,

w Wielk. Guttowach p. Wrześnią.

Drelich i płótno na wańtuchy,
Drelich na miechy do zboża i mąki,
Miechy szyte i bez szwu.

(1537) _________________________ ANTONI SCHMIDT,

Najlepsze świeże

poleca po cenach fabrycznych
Skład fabryki GiesmnasdorfsMćj,

(1538) ulica Zamkowa 2 w Poznaniu.

Oprócz gatunków dotychczasowych, sprzedaję od dzisiaj:

Kawę paloną na maszynie parowój
funt po 13 sgr.

Gatunek ten, korzystnie przezemnie zakupiony, zadowolni zupełnie amatorów 
mocnćj a smacznćj kawy. J. Jj. Leitgbeer,

[1583] róg Garbar i Wodnej ulicy.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow...
— rząd. 1859...
— 50, 52 konw.
— 54,55,57, 59
— 1856........ .
— prem. 1855........

Obligi długu skarb.
• — Marchii.........

Listy zast. March...
— Prus Wscb.....

— Pomor..

— W. Ks. Pozn. ..
— — (nowel
— — (nowe)
— Szląskie............
— gwar. B..........
— Prus Zach........

— rent. March.........
— Pomor.................
— W. Ks. Pozn......
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie........ .
— Saskie
— Szląskie../............
Papiery zagraniczne,

Austr. metali...............
— Pożycz, naród....
— Obligi 250 fl......

Rosy 5 poży. Stiegb...
— 6 —

Rosy, poży. angiel......

W BERLINIE.
maja.

4ę- pła-
% dano. cono.

4% _ 100%
5 _ 107

4% 100
4%
4%

100% 
100’ ,■

3% 121%!
3% 89’4i
3% — S9’/.
3% — 92%
3% — SS
4 98%

3V, — 91 1
4 — ioo%:
4 — 1O4’/,|

3% — 98 %|
4 97%

3% _ 99%
3% —
3% — 88
4 — 97%
4 99% — 1
4 99%
4 — 98
4 98%
4 9S% —
4 99’/, —
4 — 99%

5 54 _
5 _ 63%
5 73%
4 867, — I
5 96%!
5 96 — 1

Polsk. obligi skarb.....
— Cert A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
Lujdory .......................
Złota, funt, cel...........
Srebra dito...........
Saskie bil. kas.............
Niem. bankn................

— płat, w Lipsku
Austr. bank.............
Polskie bil. bank____
Disk. bank, od weksli

I %

Poszukuje się do nabycia dwa psy podwó­
rzowe, — znaczna wielkość, czujność i niezbyt 
wysoka starość, mają być u nich nięzhędutmi 
przymiotami. —- Mający chęć sprzedania tako­
wych niechaj się do Dominium S esin p. Nikle 
bezzwłocznie z dołączeniem ceny franko zgło­
sić zechcą. |1579]

HOTEL BERLIŃSKI. Właściciele dóbr Wedel z Bród, 
Truchliński z Zakowca,fabrykant Danisetti z Gdań­
ska, pastor Suhle z żoną z Jankendorf.

Akcie kniei żelaznych.
Beriin-Anhalt.............
Berlin-Hamb. ............
Berl.-Poczd.-Magd.....
Beri. Szczeciń...........
WrocŁ-Freib..... .........

— nąjnow............
Brzeg-Niskie...............
Koźlo-Bogumin...........

— pierwot............

Dolno-Szl.-March.......
Dolno-Szl. kol. pob...

— pierwot...........
Pćłn. Fryd.-Wilh.......
Górno-Szl. A. i C ....

— Litt. B.............
Opol-Tarnowic...........
Starogr.-Pozu..............

Akcye bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas.........

Świeżą amerykańską białą

KUKURUDZĘ
„koński ząb“

lucernę, tymoteusz, ang. 
rajgras, pinus sihrcstris, i 
wszystkie inne nasiona go» 
spotlarcze z tutejszych skła­
dów pp. J. F. Poppe & Sp. 
w Berlinie poleca jak najtanićj

Rudolf Rabsilher,
Poznań, ul. Szeroka 20. ] 1054]

Godna uwagi!
Na Miasteczku w strzeleckim ogrodzie za­

anonsowany Koncert pod dyrekcyą moją na 
dzień 24 t. m. nie odbędzie się.
JJ580] W. iWikiński.

Zawsze świeże drożdrze fantowe u 
|1512J Izydora Appla, obok banku. 

Karet ■& KaaetKS cs t
W niedzielę, 

dnia 25 maja 
[ przywiozę pociągiemfc 

poobiednim transport świeżo dojnych krów 
m z cielętami z łęgu noteckiego na sprze- 
y daż i stanę w hotelu Kellera 

[15821 lilaków, handl. bydłem. 
Nr&tKstgagaggjsa: yang« xscgaKaKarstKaj

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnią 23 maja.

BAZAR. Właściciele dóbr Rożnowski z Sarbinowa, 
Radoński z Dominowa, Żychliński z Sokolnik, Wa­
lewski z Kr. Polskiego, Działowski z Działowa, Ja- 
raczewski z Wielkiego Zalesia.

HOTEL DU NORD. Właściciele dóbr Chłapowski 
z Tnrwi, radca ziemiański Wocke z Ostrowa, aktor­
ka panna Leonhard z Szczecina, księża Wejnowicz 
z Gostynia i Nowak z Szamotuł.

HOTEL PARYSKI. Plenipotent Długołęcki z Czer­
niejewa, proboszcz Wąchalski z Białężyna, nauczy­
ciel Meyer z Ostrowa, właściciele dóbr Baranowski 
z Gwiazdowa, Lichtwald z Bednar.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właściciele dóbr 
Łakomicki z Maclcina, Szwantowski z Brudzewa, 
Waligórski z Rostworowa, pani Łakcmicka z Dą­
brówki, panna Klug z Mrowina, kupiec Klemm 
z Budziszyna,

BUSCHA HOTEL RZYMSKI. Właściciele dóbr Walc 
z Góry, Strauven z Pawłowic, kupcy Callmann 
z Mnich, Wartenberg i Neumann z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właściciele dóbr 
Łaszczyński i Dziembowski z Warszawy, dr. Ry- 
markiewicz z żoną z Zaborowa, Steffens z Ętt- 
weiler.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Pułkownik Kreu- 
tzer z Rygi, właściciele dóbr baron Enkewort 
z Vogelsang, Bayer z żoną z Golenczewa, Bajer 
z żoną z Skorzewa, inspektor Szyndowski z Nie- 
pruszewa, kupcy Olsbowski z Petersburga, Jacobi 
sen. i jun., Martin i Schade z Berlina, Zobel 
z Miihlhausen, Zimmer z Hanau, Esch z Rheydt, 
Picardt z Solingen, Wesenberg z Guben.

POJ) CZARNYM ORŁEM. Rektor Forster i dziekan 
Smiełowski z Wrześni, panna Niemojewska i pani 
Suchorska z Iwna.

Wiadomości łiandlttwe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.

Dnia 23 maja.
Zyto: mocno się trzymało w cenie, wyp. 25 wę- 

cpli, na maj 43’/ia—% pt, 43% żąd., maj-czer. 42% 
pł., 43 żąd.. czer.-iip. i lip.-sier. 42% pł. 43 żąd., 
sier.-wrz. i wrz.-paź. 43 tal. żąd. Okowita: ceny 
mało co zmienione, wyp. 9000 kwart, z beczką na 
maj 16%,—”/24 pł., czer. 16%, pł., lip. 16% pł. 167, 
żąd., sier. 16*/« pi, wrz. 17 pł. 17% żąd., paź. 16% 
tal. pł.

Berlin, 22 maja.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—78 tal. płac, 

wedle jakości. Zyto: wyp. 1000 centnarów, w miej­
scu 2000 funtów 49%— 50 pł., na maj-czer. 48’/,— 
%—49%-% pł., 49% żąd., czer.-lip. 48%—%—’-, 
pł., 49 żąd., lip.-sier. 47%—3/,—48 pł., sier.-wrz. 
47’/, pł., wrz.-paź. 46%—47—% pł. paź.-.list 463/, 
—*', tal. pł. Jęczmień: wielki 25 szli. 34—38 tal, 
pł. Owies: wyp. 3000 centnarów, w miejscu 1200 
funtów 24—27 pł., maj-czer. 24%—% pł., czer.-iip. 
24% pł., lip.-sier. 25 żąd, wr.-paź. 25—% tal. pł. 
Olei rzepiowy:w miejscu 100 funtów bez beczki 
13% pł., na maj-czer. i czer. lip. 13’/, żąd. 13'/, pł., 
lip.-sier. 13%—%, pł., wrz.-paź. 13%—%, pł., 13% 
żąd, paź.-list. 13%, tal. łp. Okowita: wyp. 10,000 
kwart, w miejscu 8000% Trał., bez beczki 17% pł., 
z beczką na maj.-czer. i czer.-lip 17*/,,—%,—’/, pł., 
17’/, żąd., sier.-wrz. i wrz.-paź. 17% - —18—%, tal. 
płacono.

Na targu:

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

Wrocław, 22 maja.
piękna śred.
sgr. sgr.

a 81—83 79
i 80—82 . 77 .

57—59 54
36—39 35
26—29 24
54—57 50

poźled.
sgr.

67—73) 
67—73 g 
50-52 ' „ 
33-34) g 
22—23 « 

7,

paź. 42% tal. pł. Owies: na maj, i maj-czer. 22 
żąd., czer. lip. 22 tal pł. Olej rzepi owy: w miej­
scu 13%, żąd., na maj 12’/, pł. 13 żąd., maj-czer.

pł., sier. wrz. 16% pł., wrz.-paź. 17%, tal. pł. 
Bydgoszcz, 22 maja.

Pszenica: węcpel 62—72 tal. Żyto- 43—45 tal;
Jęcz mień: wielki28—30, mały 23—28 tal. Groch: 
38—42 tal. Okowita: 8000% Trailesa 16% tal. Per- . 
ki: szefel 12—14 sgr.

GENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szfl. 16. grn.
„ średniej „ .............
„ ordynar. „ .............

Zyta ciężkiego „  ...........
„ lżejszego „ ...........

Jęczmienia dużego „ ..............
„ małego,, ..............

Owsa . ... „ ..............,
Grochu do gotow. „ ..............

„ na paszę „ .............
Rzepiu zimowego „ .......
Rzepiku zimowego „ ..............
Rzepiu latowego „ ..............
Rzepiku latowego „ ....... .
Tatarki . . . „ ..............
Perek . ... „ ..............
Masła, garn................................
Koniczyny czerw „ ...............
Koniczyny białój „ .............
Siana, cent..............................
Słomy, „ ..................................
Oleju, „ ..................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 22 maja

dnia 23 — 

4
4
4
4
4
4
4
4

%
4
4
5 
4

s%
7’

3%

pła-
dano. cono.

— 81% Beri. Tow. hand........
94% Gdański bank pryw...

23% Dysk. Udział kom.....
— 86% Gota. bank, pryw.......
93% Hanow. dito...... .........

Królew. dito................
— 113% Lipsk. Stów, kred.....
— 109% Magd, bank pryw.......
— 459’/, Pomor. bank, rycer....
— 29 21 Pozn. bank prow........
— 99% Prusk. udz- bank........
— • Szląsk. Stów, bank.....
— 99%
— 75% Akcye przemysłowe.
— 87*/ Beri. fab. kol. żel.......
— 4% Minerwy Szląskiej.....

Concordia.....................
Magd, assek. ogn.......

— 140%
116% — Obligacje t prawem
189% — pierwszeństwa.
— 128% Berl.-Auhalt .............__ 124
_ Beri -Hamb.................
— 71% — II. Em.............

47% Berl.-Pocz.-Mag. A__
92 — t — Litt. C................
92% — — Litt D...............
_ 97% Berl.-Szczecin.............
66% _ — II. Em..............

— Koźlo-Bogumin..........._ 61% — HI. Em............
— 150 Dolno-Szl.-March........■_ 128 — konwen..............
— — — III ser.........
— 98 — — IV. ser........

Półn.-Fryd.-Wilh.........
Górn.-Szl. Litt A.......

116% —- — Lit. B.

%
M-

dano.
pła­

cono.

4 — 90
4 ■ — 101
4 —- 95
4 — 80
4 99 —
4 — 98%
4 — 75%
4 — 90
4 93% —
4 — 95%

4’/, — 120
4 93% —

5 87%;
5 27%
4 110
4 512 ~~ .

4 99%
4% — 100%
4% 99% —
4 /, 99% —

4 99
4% 100% —
4’/, 100
<% z —.

4 95 —
4 A 94%

——
4 97% —
4 —
4 — 94%

4% 100%
99%

4 — ——
3% — — 1

— Lit. D........
— Lit. E........
— Lit. F......

Starogr.-Pozn......
— II. Em.......

KURS GIEŁDY YY
dnia 22 maja. 

Papiery i pieniądze,
Dukaty....................
Frydrychsdory’.......
Lujdory.................
Polskie bil. bank.. .
Austr. banknoty___
Nowa Waluta Austr...

Poznań, list, zastaw,
— nowe..,....,...,
— nowe.............
— Listy Rent.,,,....

Szląskie Listy Zast....
— nowe Lit. A......
— nowe..............
— Lit. B.
— Lit C............
— Listy Rent,. .
— Oblig. prow..,

Polskie Listy Zast,
— now. Emis ...
— Oblig. skarb..
obi. cząstk. ń 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye...... ..,
Szląski bank..............
— tow. assek. ogn

Akcye Szląsk. kniei żel. 
Freiburg............. .......
— now. Emis........
— obi. z praw, pierw.

w Poznaniu.

%
pła-

dano. eono.

83%
4 

3%
4%

4
WROCŁAWIU.

»0

— — 109%
87%

— — _
— 75% —

4 _
4 — 1037,

3% 98% —
4 97%
4 98%

3'/, 927. —-
4 99%
4 — —
4 — : —
4 —* - _
4 99%

4% _
4 87% _
4 — —

4 — —
4 .. — _

i Î — 63
—-

4 — 93%
4 — —

A _■ 122’z,
4 —
4 957, —‘

4% —

Głog.-Zegan.................
Brzeg.-Niskie.............
Doln.-Szl.-March..........

— z pr. pierw......
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B~.............
— obi. z pr. pierw.
— .............. Lit. E.
— ..............Lit. F.

Opól. Tarnów..............
Koźlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw. 
KURS STÓW. KUP.

dnia 23 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe...............
— nowe ...............

Pozn. L st. Rent........
— akc. bank. prow.
— obi. prow............
— obligacye pow...,
— obi. mel. Obry...
— obligi pow...........
— obl.miejsk.Il.Em.

Prusk. obi. skrb.......
— poży. skarb....
— dóbr, poży.....

skarb.....poz. skart

— poż. z premią....
Szl. List Zast..........
Zach. Prusk. ...........
Polskie..........................
Górno-Szl ak. kol. żel.

— obl.z pr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. gol. żel.
Polskie banknoty.........
Zagraniczne banknoty

dnia 
23 maja 1862.

od do
tai Bg fn tal) ag r.

2 20 ’2 23 9
2 15 2 17 6
2 7 6 2 10 —
1 25 ,— 1 27 6
1 20 — 1 21 3
1 7 6 1 10 _
1 5 — 1 7 6

28 1 1
1 20 — 1 22 6
1 17 6 1 18 9

— — — — —
— — — — — —:
— — — •-
— — — —•

1 12 6 1 15 —
— 12 — 14 —

2 — — 2 10
7 — — 11 —,

10 — —- 16 -
— — — .- ■ —
— — -7 — •+%
—

— —
16 5 16 7 6
16 2 6 16 12| 6

%
4
4
4
4

3%
3%

3%

%
4

4%

*ł- ph- 
dano. cono.

— Í 71%

150% j -

95%l - 
85%

100% —

- ¡ <2% 
48%' - 

. W POZNANIU, 
n aja.

104%
3% !

5
5
5

4%
4

3%
4

4%
/■

97%
98%

98%

101
101
101

89

107
121%

86%

87 ,
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